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O truciznach , ich chowaniu i przedaży. 

Aby przedaż i użycie trncizn i inszych w 
_ Ogólności dla zdrowia: niebezpiecznych sub- 
Stancyi iadowitych pod dozór Zwierzchnośsi i 
Władz hraiowych podadź, przeto odwoluiąo 
Się na uchwałę tuteyszą z dnia 10. Grandnia 
1808'Nro. 53538 stanowi się. 

1. Że -w każdym Cyrkule C. K. Urząd Cyr- 
kułowy 2, a naywięcey 3 Miasta wyznaczyć 
ma, w htórych przedaż trucizn dozwolona iest. 

«2. Że w tęóh wyznaczonych miastach od- 
tąd tylho Aptekarzom , Materyslistom i borzen- 
nemi towarami handleigcym kopeom, których 
podobnie C. K. Urząd Cyrkołowy (we Lwowie 
- Magistrat miasta) wyznaczyć ma, przedaż tru- 
€izny dozwolona zostaie, 

3. Że ciż obrani Apteharze albo kupey 
+ alei na przedaż trucizny Od C. K. 

rzędu Cyrkołowego, a we Lwowie od K. Ma- 
gistratu Miasta, na piśmie wydanem zaopatrze- 
ni bydź maia, i że bez takowego pozwolenia 
pod karami wÓ.(. 215, 116, 1471 148 części II, 
Ustaw karnych nstanowionemi, odtąd nikoma 
nhiewolno tracizny przedawać. 

4. Go się tycze chowania trucizn, to za- 
pasy tychże tak w wielkiey, iakotęż w małey, 
dla eodzienney przedaży przeznaczoney ilości, 
wraz z neczyniami w przysposobionych do te- 
go dobrze zemhiniętych mieyscach, przez Apte- 
harzów ż kupców oddzielnie od inszych łe- 
harstw i towarów chowane i osobnemi drzwia- 
„mi zamykane bydź maią. Naczynia, w których 
trucizny się chowaią, potrzeba, aby w bezpiecz- 
Rym i zamiarowi odpowiadsiacym dobrym sta- 
nie ntrzymywane, nałeżycie poprzykrywane, i 
Napisami nazwisk trucizny, iaką w sobie za- 
wieraig, oznaczone były, a nawet owe narzę- 
dzia, któremi się trucizny z naczyń. nabierają, 
Mierza , oddzielaią, ważą ałbo xozciernia „ na- 
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17. Kwietnia i 


leży pedobnie osobno zamykać, i do niczego 
inszego ich nie używać. 

5. Klacze od zawknięć, w, którym trocie 
any w zapasie albo. dla przedaży trzymaia się, 
ma Apteharz sam albo upoważriony do tego 
hapiec u siebie chować , i ie tylho w swoiey 
niebytności, swoiemu zastępcy w Aptece albo 
w handlu zostawić, ale nigdy takowych nien- 
ważnema iakiemu indywiduum, albo chłopcom 
nie dawać ; przestępcy przepisa tego będa po- 
dłog §. f. 120, 124, 122 i 223 części II. ustaw © 
karnych ukarani. i 

6. Każdy, kto trucizny iakiegokolwiek ro- 
drain i na iahibądź użytek kapić chce, ma uha- _ 
zać npoważnionemu Apteharzowi albo hkapco-- 
wi Assygnacyię na piśmie, we Lwowie przez 
C. K. Dyrekcya Policyi, w inszych zaś mis- 
stach od Przełożonego Magistratu miasta tego, 
w którem mieszka, a.na Prowiacyi od Domi- - 
nium wydśną , w htórey zamiar do czego irn- 
cizna ż w iakiey ilości ażyta bydź ma, tudzieź 
nazwisko, godność albo professyia i pobyt ku- 
puiącego dokładnie wyrazić należy. Bez tako» 
wey assygnacyi nie można nikomu pod ścisgnie- 
niem na siebie hary prawem ustanowiorey , 
tracizny wydawać; przedawca zaś ma tę assy- 
gnacyrę zatrzymać, ł dla usprawiedliwienia 
swoiego schować. 

7. Każdy do sprzedaży trucizn rpoważnio- 
ny kopiec lub Aptekarz powinien własny pro- 
wadzić protokół, do którego nazwisko, godność 
albo professyię, mieysce pobytu tego, hto tra- 
eżzuę hupnie, gatunek i wielość kapioney tru- 
cizńy , tudzież rok, miesiąc i dzień nastapi- 
nego kapna, dokładnie wcisgnąć i assygnacyię 
urzędową załaczyć należy. Jeżeli kupuiący nie 
iost ofaz odbieraiącym trnciznę, wtedy potrze- 
ba taBże nazwisko , stan i pobyt tego, 'co trn- 
ciznę odbiera, zapisać, i przedaną truciznę, 
nie inaczey iah tylko zapieczętowanę ma od- 
dadź. Z przestępcami przepisu tego, postapź 
się podług wytkniętych w punkcie Śtym. $. 6. 
ustaw karnych o ciężkich przestępstwach poli- 
cyynych. > 
X Upoważnieni lekarze i Chyrurgowie msig 
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artyhały rodzaia iadowitego iedynie do hura- 
opi- Apteh zapisywać , a od assygnowania tru- 
cizn *do inszych zamiarów pod hara surowa 
wstrzymać się. 

'Qsobom nieznaiomym i bez assygnacyi 
nrzędowey truciznę hapować chcącym, prze- 
daż takowey pod ustanowioną karą nietylko 
$eprzeczyć , ale oraz ieżeli sami albo ich za- 
miar podeyrzeniu podpadaią , 0 tem Zwierzch- 
ności donieść należy. 

( Dokończenie nastąpi.) 


Z Wiednia dnia 5. Kwietnia. =- Dnia 
dziśieyszego, odbyły się dwudzieste pierw- 
sze Obrady zgromadzonych Pełnemocników 
Gabinetów Niemieckich, w Gmachu C.:K. Kan- 
cellaryi Nadworney ‘Stano, 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiaszpaniia 

—_Monitor i inne gazety Paryzkie zd. 
26. Marca zawieraią wiadomości z Madrytu 
do d. 16. t. m. Dnia 14. złożyli przysięgę na 
wierność Królowi i posłoszeństwo Konstytucyj 
w ręce Króla: Infanty, Don Carlos i Don 
Francesco de Paula, Prezes Junty tymcza- 
sowey , Kardynał Bourbon Arcybisknp To- 
Jedski i wszyscy Ministrowie. Taką samę 
przysięgę wykonali przed KMerdynałem Vice- 
Prezes i inni współczłonki Juntyd Alkadowie 
Konstytucyyni Madryccy, Don Pedro Sina 
de Baranda i Don Rodrigo Aranda. 

Inne. przysięgi Władz sprawiedliwości i 
iunych Wydziałów , nastąpiły częścią prędzey 
częścia tegoż samego dnia. 

Gazeta Madrycka Dworska z d. 45. 
Marca zawiera odezwę Infanta Don Carles 
do woysko Narodowego. = 

W Kadyxie miano ogłosić Konstytucyia 
Stanów (Cortes) na d. 5. lub 6. Marca przy 
wielu bezprawiach i rozlaniu brwi w przódy, 
nim o wypadkach Madryckich doszła wia- 
domość. 

Jenerał Elio, o którym donoszono, że był 
nciehł , miał sam ogłosić Konstytucyię w W al- 
lencyi. 2 à 

Wiadomości z G ra nad y donosta, że Pul- 
hownik Riego wszedł do tegoż miasta, rog- 


proszywszy Jenerała Cruz Margeon, który ` 


broniąc mn przystępu stał we 3000 ludzi. Zwy- 
ciężeni przeszli wszyscy do Riega tak, że 
Crnz Murgeon ratował się ucieczką w to- 
warzystwie tylko swoiego Adjutanta. 
Manicypalność Bąrcellonska wydała 
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«odezwę, którą miano posłać na okręcie poł- 
towym do Cerracas i Buenos-Ayres, wy- 
waigcg Amerykahskie Prowincyie do pó" 
łączenia się z hraiem oyczystym pod tarczą 
:Konstytucyi. 

„Monitor i inne gazety Parzhie z ®& 
27. Marca zawiersią dalsze wiadomości z Me 
dryta o wypadkach zaszłych w Hiszpanii: 
więgaiace do d. 16.t. m. Miasto Ra.dyx zdai£ 
się, iż w. pierwszych „dniach zeszłego miesiącź 
było widownią wielkich zaborzeń i rzeczywistef 
«woyny domowey pomiędzy obstaiącemi za ogł0- 
szeniew Konstytacyi Stanów .(Cortes) i sprze 
ciwisiaoymi się temn, i częścią „mieszkańców £ 
załogę tameczną. Podług wiadomości niunie” 
szozonych w Monitorze, wiele domów zre” 
ibotwwsno i około 60 osób umiało stracić Życie» 
pomiędzy temi, Guberoator Kadyxu Don 
AlonzoRodrignez Valdes i-Jenerat drugi 
dowodzący w Andaluzyi, Don Josef Iga 


„ cio Alvarez Campane. 


Wieikie rozruchy były także w Barcel- 
łonie, Lud okazał mocne roziątrzenie prze” 
ciwho tameczcemu -Jenerałowi.Kapitanowi © s 
talanii, Don Francisco Xavier de Castan0o% 
który mimo tego, że na d, £0. zaprzysiągł pu- 
blicznie Konstytncyja tem tylko aratowany od 
zniewagi i zgrozy wraz ze swoim Adjutantem; 
„Jenerałem Copona Margrabig Villel i ine 
nemi przyiaciołmi, żę Jenerał Don Pedro de 
Villacampa, którego Lad obrał Naczelpym 
Dowodzcą miasta i Prowincyi, kazsł go aress- 
tować wraz z pomienionymi przyisciołmi i pod 
mocna zasłoną odprowadzić do Madr yta. 

W Wąlencyi dzisło się uierównie :go- 
rzey. Tameczny Jenerał Kapitan, Bon Fran- 
cisco Xavier Elio, -choge w śród niezmiernego 


zbiegn Lodu zaprowadzić Władze honstytuoyine | 


na ratuszu, omało nie został zabity od 'pospól- 
stwa, które z wielkim hsłasem domagało się 
iego głowy; dla zabezpieczeństwa więc ieg? 
osoby, musiano go zaprowadzić do zamku, atoli 
Lud nastawał, żeby przeciwko niemu wytoczo* 
„mg była sprawa. Obawiano się równie o los Je- 
nerała Eguia dowodzącego w Gransdzie: 

W mieście Santander, gdzie ogłoszono 
Konstytocyię Stanów (Cortes) na d. 13. Marca, 
zaszły także bezprawia. Dowodzca tameczny 
Don Vincente Queseda, kupiec naswishie® 
Vial i wiele innych osób zostało areszto” 
wanych. 

Dowodzca w Q uipuzcoe, Dou Jost 
Carlos de Areizaga, ten sam, itóry pref 
w targnieniu Miny do Nawarry założył byt 
swoią głowna kwaterę w San Sebastian: 


iah zapewnia Dziednik rozpraw, umarł * , 


` 
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Tozpaczy, że stronnicy Stanów (Cortes) zwy- 
oiężyli, F 

W Madrycie, po zasiagnienin dania 
tymczasowey Janty, wyszły dwa wyroki Królew- 
skie względem zarzndu skarbowego, zawie- 
Taią one przepisy iah postępować należy wrze- 
©zach skarbowych dopóty, póhi niezbiorą się 
Stany (Cortes), dla których niezwłocznega zgro- 
madzenia się Król przedsięwział naystosowniey- 
sze środki. 

Dzieńnik Nie podległy, zawiera w 
Preypishu do listo odebranego z Madrytu 
pod dnia 16. o godzinie 40 wieczor: Doa 
Evaristo Perez de Castro, były Deputowany 
Prowincyi Valladolidy do Stanów (Cortes) 
wKadyxie, mianowany dest Ministrem Stanu, 
1 z tą wiadomością wysłano gobca do Ham- 
barga gdzie P. Perez de Castro sprawnie 
teraz obowiązek dyplomatyczny. Podłag tegoż 
aamego Dzienvika mieli zostać mianowanymi: 
P Alvarez Ministrem Hiszpańskim (de la go- 
bdernacion del Reyno), P.. Porcel Sehreta- 
Tzem Stann:do Rzada Prowincyy zamorskich , 
a Jenerat Don Pedro Giron Ministrem woyny. 

Xiąże Ihfantado, były dotad Dowodzca 
gwardyi Królewskrey, napisał do Prezesa i 
©złónków „Junty tymczasowey list, w którym 
Mżala się na potwarze wieści, iakoby przez 
przekupstwa, zabiegi chcisł obalić Rząd przez 
Króla przyjęty, zaprowadzony i ściągnąć nie- 
tząd i .anarchriq. 

Miążę d'Anglona brat Riążacia Ossu- 
ma, mianowany iest Dowodzcą Królewshiey 
„gwardgi w wmieyscu Xiążęcia infantado. 

Francyia. 

Podlog naynowszych wiadomości odebra- 
mych z Paryża, Król zasłabł raptownie na d. 
24. z. m. wieczorem. - Pomimo tego ma d. 25. 
Tano inż się czał Monarcha 'bydź zdrowszym i 
odbierał odwiedsiny od ©iążat i Xiężniczek 
rodziny Królewskiey. Xiaże Riohelien u- 
dał się był natychmiast do Króla, lecz co go- 
| dzina polepszało się zdrowie Monarchy tak, 

że d. 25. wieczer nie pohazywały sięiuż żadne 
Niepokoiace symptomata owey słabości. 

Oto iest mowa, htórą Hrabia M ar cellus 
Deputowany Departamento Girondy miał na 
'd. 24, Marca w izbie Deputowanych, z po- 
wodu rozpraw zaprowadzenia na nowo cenzu- 
Ty na gazety i pisma czasowe treści połityczney: 

„U Ludów starożytności nakazywały pra- 
wn, iż kiedy znaleziono człowieka zabitego , 
Wszyscy obywatele przysiegać musili przy iego 
twłokach, iż nienależeli do popełnionego wy- 
sęphu. W Stolicy Francyi naleziono zabi- 
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tego Xiażęcia. Pisarze bezboźni i bantowni- 
czy | Któryż się z was odważy przysiądz, że 
nie iest przyczyna tey śmierci?“ e 

„Jeżeli Lod iest tak nieszczęśny lob nie- 
baczny, że z praw swoich wyłącza imie tego, 
btóry jedynie te prawa ożywiać może, musi 
więc przygotowanym bydź tylko na owoce śmier- 
ci; iakoż od dnia iah prawa nasze zaczęły gło- 
sić ateizm religiyny, łatwo można było prze- 
widzieć, że i ateizm polityczny nawiedzi Fran- 
cyią swciemi naukami i bezbożnością.....' 

„Poznaiemy dziśięy ten tak zgubny obłęd. 
Widziewy 'miepohoione wszystkie Państwa; 
wstrząśnione wszystkie Trony, wszystkie praw- 
dy moralne i polityczne peddane wątpliwości, 
wszystko, 00 kolwiek gdzie iest świętem lab 
czci godnym zieważonem i zagrożonem, wi- 
dziemy Ludy uwiedzione dumnemi i fałszywe- 
mi nankami, chwieiące się na kształt piianego ; 
widziemy jak się zapala pochodnia niezgody we 
Francyi, dla wzniecenia pożogi w Europie i 
iah się łącza podpalacze rokoszu w tym Naro- 
drie, w htórym niegdy Eoropa zwykła była 
czerpać nauki i przykłady ladzkości, czci i wier- 
ności. Nakoniec otwieramy oczy. Ah! dla oze- 
;goż ie 'tak peźno otworzyliśmy ?* 

„Rząd wymaga, ażebyście WPanowie mu 
udzielili mocy przeciwko tym nieszczęsnym nan- 
hom, które gubią towarzystwa. Wyznaię śmia- 
ło, iż z tradnościa pouymnię, aby iakiego bądź 
kolwiek hksżtałta Rzad, potrzebował wyraźniey- 
szych praw do przeszkodzenia, by niepisano 
di ogłaszano, iż nie ma Boga, żeby wołno było 
zabiiać Panniących, nanczuć , że religyia Pañ- 
stwa iest 'Oszukaństwem, i tym podobne mo- 
walne i polityczne blożnierstwa, które szpeca 
owoce isniuszu terażnieyszych Ladów nanczy- 
cieli i wzroszaią co dziennie Państwo w nay- 
dboenieyszey 'possdraie iego istnienia. Prawo 
bronienia siebie iest prawem przyrodzonym, 
Prawem, htóre wszystkie inne nuprzedza ; a 
Rząd oczekuiący pomocy wyrażnych praw dla 
wstrzymania lob oddalenia podobnych zaima- 
chów, nie wiele mi równie stawia zaufania o 
swoiey sile, któreyby użyć musiał do wyko- 
nania tych praw, gdyby mię raz był azbroiony. 
Niechay będzie ink obce; Rząd Króla wymaga 
©d nas środków obrony przeciwko sprzysię- 
Żenin się prassy. Sąadze, iż potrzeba mu 
madadź te środki, lecz pod waronkiem, miano- 
wicie: ażeby posiadał wolę i sztukę, użycia 
tych środków dła swoiego i naszego utrzy- 
mania.“ i 

„„Uważsłem stale, iż nieograniczona 
wolność prassy iest naywiększąa bi- 
czem Ludów. Same nawet mayzawikłansze 
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stcsnnhi polityczne niewogły mie shlonio do 
bronienia iey, a nawet w ten czas, kiedy mó- 
wić na stronę tey wolności , nie znaczyło nio 
innego iah obstawąć za sprawą sławy i praw- 
dy, mogąc się bronić przeciwnem twierdze- 
niem, milczałem przecię pomimo podziwienia, 
Mtóre szlachetne wzbudzały talenta, niewa- 
cbaiacych się wystąpid na to pole pełne za- 
sżozytn, broniąc tych samych zasad , które te- 
raz potępiaią; tyłem się obawiał, aby chwilo- 
wym korzyściom. nie poświęcać odwiecznych 
zasad, na htórych wspiera ‘się spokoyność 
Państw. Muszę więc sobie pozwolić dzisiay 
powstać na wyuzdaną wolność, przeciwko któ- 
‘rey podnosi się głos złego, będącego ley u- 
tworem.“ 

„Sadze, iż należy dozwolić Ministrom i 
zatwierdzić to, czego ed nas żąda Izba Parów, 
Nadaremnie stawiaig mi artykuł 8 konstytucyj, 
zaręczaiacy każdemu wolne obiawienie swoich 
myśli. Nayprzód, artykuł ten sam wyraża z mą- 
dra przezornością KJ rozporządzeniach prawo- 
dawczych , które wstrzymać i ograniczać po- 
winny to prawo wolności i chce, ażeby się 
stosować do tych rozporządeń. Nie 
należy mówić, że ten artyknł t;lho o nstówach 
karnych opiewa; nie stosoiemy się do astaw 
karnych, albowiem trzeba noierpić obostrzo. 
ne niemi kary. Wynzdana wolność myślenia 
nie może używać tego artykułu na swoią ho- 
rzyść; albowiem mówiąc rzetelnie czyliż to 
te obrzydłe sofizmsta, zasmujaigce Francyią 
i sagrażaiace porządkowi towarzystkiemu są 
zdaniami? Saż one zdaniami, one, przeciw- 
ko „którym wznosi się głos pnbliczney mie- 
chę:1? Nie nie Mości Panowie, nie było nigdy 
do+wolono obiawiać zdania swoje tak, aby 
się targać na to wszystko, co tylko iest pemię- 
dzy ludźmi pożytecznem , zbawiennem i świę- 
tem, wrząwa ta rokoszu i bezbożności nie mo- 
gia bydź wzięta za same zdania.“ 

„Zadać, ażeby wolność ograniczona była 
aa sprawiedliwych i mądrych zasadach, iest to 
broni samey wolności. Wyuzdanie prowadzi 
w swoim orszaku ucisk i niewolę; tak uczy 
doświądczenie wszysthich wieków. „Miłość 
wolności** — podług mędrca kochania godne- 
„ 80. — „Miłość wolności iest nayniebezpiecz- 
„dieyszą namiętnością serca ludzkiego, i złą 
„namiętnością dzieie się tah ish z innemi; 
»zwodzi Ona tych, którzy za nią idą, i wtrą- 
„ca ich w okrótną i chąniebną niewolę , miasto 
„doprowadzenia ich do pzawdziwey wolno- 
pioi." (Uwagi Fenelona nad fałszywą wol 
mościg.) 

Tu Panowie moi dozwolcie mi, abym od- 


daliwszy na chwile widohi polityczne, saymu- 
iace mas pytanie rozebrał w mniey ścisłemt 
względzie, który bardziey odpowiada skłonno- 
ściem, żywionym przezemnie w cichem nstra* 
niu, a od którego oderwała mnie tylko gorli= 


wość ku moiey oyczyznie, Dowolność prassy 


nie iestże nieprzyiaciołhą omieiętncści ? Nie 
niszczysz ona tah literatury iah i towarzystwa ? 
Pytanie to zasługnie na uwagę prawodawców; 
troskliwych o ziednanie swoiey oyczyznie 
wszystkich rodzaiów sławy,i którzy wiedzą, ŻE 
stan literatory Lndu iest obrazem iego towa” 
rzyskiego stanu. Tak Panowie moi, przez ten 
smutny bodziec pisania, ożywione lekhiemi po- 
myślnościami, nayszczęśliwsze giną talenta przed 
swoią doyrzażością. W owym świetnym wie” 


hu, który zna tylko zwodniczość życia, pozwa*. 


lamy się oszakiwać zdradliwym pochwałom 
oddatemy się niebezpieczney płedności. Pisae 
niem i udzielaniem pism swoich trawiemy 
przedwcześnie drogie lata, które zostawione 
były jeninszowi, ażeby święty swóy zapał ży” 
wił i Kształcił w zaciszu, ażeby hartował się 
przeciwko trudnościom, zastanńwiał się nad 
taiemnicąa sztuki, uczył się więlhich wzorów s 
piękności ich zgromadzał pod tarczą szczęśli” 
wey pamięci, a tak starał się enych naśladować 
Przeciwnie spieszemy się z rozrzucaniem mnó* 
stwa przemiiaiących i ulotaych pism, i osłae 
biamy się dla większych dzieł. Staiemy się 
przez to niezdolnemi na zawsze, podniesienia 
się do wyższych wyobrazeń i imyśly obeyunif* 
cych. Zrzekamy się jeniuszu, zaspokajniac się 
dowcipem; nie ieden stworzony ze wszyst? 
kiemi darami, dla ziednania sobie wielkiego 
imienia w świecie literachim , ogranicza si@ 
próżuą i zyskowną sławą artykułow gazeto- 
wych i pism ulotnych. Nie byłożby to szczę” 
ście dla niego, gdsby w snrowości prawa zba- 
wievnego , znałezł mądrego przewodnika, któ* 
ry miarkniąc iego wczesny zapał, tłnmiac iegO 
ogień, powodaige iego talentami, ugzył go 
użycia tych talentów i zachował na czas wiel 
kick przedsięwzięć i prawdziwey pomystności ?“ 
(Poruszenie, oklaski.) -> : 

„Tak iest literatura sema powstaia prze” 


, ciwho tema nieamiarhowanemu nadużyciu prat“ 


sy, a głos móy, który inż raź podniosłem %“ 
tym Zgromadzeniu na iey korzyść, mniema”: 


iż iey także dzisiay nozyni przysłogę, albo" 


wiem wymaga boa, aby środki prawedawczć 
położyły tamę , tema bezowocnemn zbytkow!» 
i dały czas jeniuszowi doyścia iegę owoco% 
doyrzałości...... H 

A cóz dopiero, ieżeli ieszcze zastanowie”Y 
się nad bardziey zgubnemi shatkami, htóre spr” 


, 
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Wia tem nieporządek umysłów dla całego Pañ- 
twa! Chcemy, żeby pismu nasze czytano, że- ` 
bysmy byli chwałeni, szuhamy sobie stronni- 
ôw w dumie i'namiętoości ludzi. Uociekamy 
tiẹ do pochlebstw , dla nagrsdzenia tego, co 
lie dostaie głębokiey nauce i zupełności talen- 
tom. Stsiemy się głachymi na głos prawdy i 
noty, którrch raczey kochać i słuchać powinni- 
my, Piszemy pochwały występkom i błędom. ' 
sniemy naturalna . pewność naszego sadu po- 
Święcaiąc się na obronę i ubarwianie sofizma- 
tów, Rzucamy może iskry dowcipu i talentów, 
atoli rozszerzamy tylko nieszczesne błyskothi , 
których fałszywy blask zapowiada śmierć, po- 
dobnie do owych strasznych giawiskh, które 
Gwietnia na sklepienia niebios, aby grozić świa- 
tu i napełnić go trwogą. Opowiadamy na ko- 
niec otwarcie i wolno nieręligyyność i bunty 
i stajemy się biczami towarzystwa, miasto, że 
Mogliśmy się byli stać światłem i sławą iego. 
Ahi Panowie moi, wieleż to mężów wielkiego 
jeniiusza zostali może uwiedzewi tymi fułszy- 
wemi powaby, przeniewierzyli się sobie i ich 
Współczesnym, stali się niedorzecznymi pism 
ulotnych pisarkami, mogąc się stać wielkiemi 
autorami! „Sprawiedliwa ksrą'* — powiem ta- 
tay słowy wielkiego polityka — „sprawiedliwa 
ara jeniiuszowi, który wskazany na nią dla 
tego, że się przeniewierzył swojemu przezna- 
czenin! Dla .czegoż zdradził swego Pana i 
Mistrza? Dla czego nedożył iego iastrukcyi. 
Czyliż do tego był przeznaczonv, by popełnił 
błanstwa?" Słowa wspominonego autora: Cone 
sideration sur ła France (uwagi nad Fran 
Cyia). i 3 N 
„Nie takim sposobem uhształciło się tye 
lu sławnych mężów , którzy byli ezdobą nay- 
dwietnieyszego wieko. Niężow, którzy pod- 
nieśli naszę literaturę nad 'iune nowsze litera- 
tory do. rów.ocy. wysokości dwóch wielkich 
Ludów w Starożytności. W ówczas obiawiado w 
tedy tylko swoie zdania, ieseli te zgadzały się 
,2 Religiin prawdą i moralnością, Ale też je- 
niiusz miał czas zast-nzwienia się nad swemi 
arcydziełami. Milva kartek były ow cem dłu-, 
goletnich prac; msłe pismo zapewniało swe- 
Mu autorowi ni:śmiertielne imie.“ 
Sprawa numieiętucsci iak i ublicznego 
porządku wymaga od WPanów, aże yście Ņo- 
iwięcili im nieograniczoną wałoość 'prassy, bę- 
daca nney tylko wynzdauiem. Pozostaig ieszcze 
do zbicia zarzuty, które przeciwko tymże sta- 
Wisią srodkhom.* |" 
( Dokończenie nastąpi ) Í 
Na posiedzenia beby Depttowanych z d. 
ZĄ. Marca oiągły się daley rozprawy i ukoń- 


pa 
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czone zostały względem pomienlonego proiek- 
tu do prawa. Na posiedzeniu następcigcem , 
miał tylko zdawca sprawy przełożyć w krótho- 
ści wszystkie przeszłe rozprawy i miano przy- 
stąpić do głosowania na poiedyńcze, artykuły 
i dodatki. ż— Na temże posiedżenin miał obs 
szerna mowę Minister spraw zewnętrznych 
(Baron Pasquier). Przy końcu tey mowy, 
powstał ón przeciwko mówcotn z lewey strony, 
którzy wmieszali do tych rozpraw naynow- 
sze wypadki w Hiszpanii. — Nie iest 
zupełnie moim zamiarem rzekł ón, abym naszła. 
dował mowceę w iego licznych zboczeniach, któe 
remu odpowiądam. Przyzwyczaieni iesteśmy 
od lat trzech słuchać iego dyplomatycznych 
wyroczni, Były one niekiedy bardzo ciemne , 
nie przeszkodziły iednak nwolnieniu naszego 
Krain, a Rząd nasz konstytucyiny będzie jeszcze 
dosyć silnym do oparcia się im. Tymczasem 
iest pankt w Europie, który krępuie baczność 
wyobrażeń, nie iest ón oboiętny przy wiel- 
kich wypadkach rozstrzygaiących-na wieki los 
całych towarzystw. Do tego punkta zdaią się 
zmierzać osobliwiey nadzieie szacownych to- 
warzyszów , których zbiiam, chcą oni w tym 
punhoie szukać swoich wzorów, i w nim znaj- 
duia rękoymiię swoich oczekiwań. 

„Zaszło wielkie wzbarzenie w Hiszpanii , 
woyska do tego należały ,. były one pierwszą 
nnego sprężyną; olsznią się ztąd niezuierne 
radości; a pewien z naszych zacnych towarzya« 
szów dąży iuż sobie podłog swey dziecinney 
Filentropii, aby oskarzyć Ministra spraw zewe 
nętr:nych, że może Azad Francozki nie okazał 
się tyle przyisznym tey nowey rewołucyi, iah- 
by to stać się powinno było podług zdania 
imowocy.** 

„Nie przywłaszczam sobie Panowie moi 
prawa, ażebym zaborzeń tych miał posądzać . 
przyczyny albo ich shotši. Życzę mocno, aby ` 
zakodezyły się szczęściem Lada Hiszpańskiego. 
Życzę, aby bndniąc na nowey. podstawie zwią- 
ash Trono i Narodn, dali publiczney wolności 
i prawom Kórony taha rękoymia, iekiey tylko 
sobie życzyć można. Nie zarzucę pewnie nie _ 
Mintsterstwu Króle, który dəł Francozom Kon= 
stytncyjię i Życzyć sobie bedą by rozciągnięte 
były teź sarie dobrodzieystwa i na. te Ludy., 
któremi włada berło 'drngiey lsterośli Borbo» 


nów, ale Graz nie obawiam się wyznać, że ie 


żeh przy pierwszey zorzy wołnoświ nie wypa- 
dnie broń z'rah owym wojownikom , którzy 
zapomoieć mogli na chwilę, iż ssmi tę wol- 
neść odebral- wtedys Kiedy złożyli Królowi 
przysiegę posłuszeństwą;. ieżeli tak iest, iż 
ten obłęd: trwa tylko na tę piętwszą ohwilę, 
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wtenczas Hiszpaniia straciła wolność spe- 
koynosć i szczęscie. Razmskie legiiony mogły 
podług upodobania stanowić względew -berła 
Cezarów ; i dzisiay mogły by swego wodza o- 
głosie Cesarzem, a intro odiąc mu Życie; lecz 
wołność Rzymska nie mogłaby nigdy zakwit- 
nao w cieniu obozn Pretloryianów.* (Bar- 
dzo mocne poruszenie i oshlaski.) i 
„Oby Hisżpaniia, była wolną wielka i 
szczęśliwą pod swoim.Królem|' Powioniśmy te- 
go życzyć; ia się tego spodziewaw. Lecz za- 
„stanówmy się, cel do którego dąży iest ten 
sam, któryśmy iuż osiągnęli. -Zaiste nader zay- 
mować tych „musi szczęście Rewolacyy i na- 
der przyiemnie wystawiać ie sobie muszą oi; 
co chwytając się negle przykładu Ludu, hióre- 
ina wszystko ieszcze w zawodzie wolności do 
czynienia pożostaie przykład ten stawiaią Lu- 
dowi, który inż wszystko osiągnął; Ludowi, 
który nie ma nić do nabycia ale wszystko do 
utrzymania (przerywanie z lewey) i który, aże- 
by to wszystko utrzymał potrzebnie tylko bydż 
bacznym przeciwko zabiegom, wzmocnič usta- 
wy przeciwko usiłowaniom tych, którzy zawsze 
zamienią wyuzdanie za wolność. i 
Mości Psnowie, gdyby Hiszpanie po- 
siadali półowę tych dóbr, które my mamy, gdy- 
by oni obawiać się mieli tylko despotyzmu, 
który nam wystawiaig , ishżeby nie byli gos 
dnymi kary ci , htórzy. wydzieraiąc kray ten z 
tak szczęśliwego stann, wtrząciliby go w nie- 
bezpieczeństwa nieoddzielne od nowego prze- 
kształcenia porządka rzeczy! My zaś Eo oaia 
pszediszy tylu niebezpieczeństw , wystawieni 
tylokrótnie na przypadki rozdania tego, co- 
my po rozbicin się uratowali, nasby mó- 
wię choiano znowu potrącić. między rozha- 
kanego morza bałweny: Nie Mości Panowie, 
nie, to się nie nda, na próżnoby się o to ku-' 
szono. Czas omamienia opłynął ; wszystkie 
obroty mowy inż znamy, inż spowszechniały 
one weFrancyi, iedna tylko prawda pannie, 
a rzeczywistość przekonywa mocniey isk wszyst» 
hie sofizmata. Naród Francnzhi zna obowiąz 
ki swoie dla Króla; kocha go, i wie, że iest 
od niego kochany, nieprzekonaia go nigdy, że 
wolności iego zagrożone bydź mogą prawami 
przełożonemwi , roztrząsanemi, uradzonemi, i 
przyiętemi w hształcie konstytucyynym. (Nowe 
oklashi.) , : i 


Królestwo Polskie. e. 


Z Wurszdwy dnia 24. Kwietnia. — Kom- 
missyia Rządowa Przychodów i Skarbu po- 


* 
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„szkód i tradności, niemiey: aby się nie do“ 


„lowym i wiele dam Dworskich. Pod czas tych 


p. M a Wa O EP RE 
Bedakcyia F. KMrattera. = Drukiem J. Piiłera, 


dała do pub'iczney wisdomości: iż Offieyit 
listom Komor Rossyyskich pa zewnętrzney gre'| 
nicy Królestwa Polskiego ustanowionych pó” 
leconeim zostało przez zwierzchnią ich Władz 
pod odpowiedzialnością: ażeby'przebywaiącym 
granice pod żadnym pozorem nie czynili prze 


puszczali niepotrzebney mitręgi i zwłoki, tu: 
dzież : iż po tychże Komorach są zaprewadzo* 
ne Xięgi, w któryci: kaźdema z przebywaiś- 
cych granice w razie doznaney z strony Offi- 
cyialistów rzeczonych Komor iakiey nieprzyiem* 
ności, łab zwłoki, zażalenia swoie zapisać iest) 
wolno. | 

Działo się w Warszawie d. 25. Marca 
1820 r. 

(Następuią podpisy ).- 
Rossyia. 

Z Petersburga d. 10. Marca. — D. 12. b. m. 
we wszystkich kościołach Gubernii Rygshiey 
ogłoszona będzie woloość włościan. 

Z Krzemieńca d. 17. Lutego. — Pocho” 
wano w Kościele tuteyszego Lyceum zwłoki 
nieodżałowanego Aloyzego Felińskiego Řy- 
motwórcy Polskiego, który dnia 12. b. m. w 49 
roko życia piwarł, Wystawią mn tn pomnik, 
na który otworzono składhą, i inż 700 rubli 
śrebrnych wynosi, do którey naywięcey przy- 
łożył się Hrabia Gostaw Olizar. On także 
pozostałe po Felinskim ręk-pisma przyrzekł 
kosztem swoim na rzecz wdowy po zmarłym 
wydrukować. ' . 


ý Gazety Berlinskie zawierają z Peters- 
burga z d. 8. Maroa ce następnie: ,,Wiado- 
mieść 6 zabicia Xigżęcia Berry dotknęła mo- 
cono jego Cesarska Mość; wezwał ón do siebie 
Hrabiego de la Ferronaye Posła Francuz- 
kiego na Dworze tuteyszym, okszał mn osebi- 
ście żał z tego wypadku i rozmawiał z nim 
dłago. Pod czas nabożeństwa żałobnego, któ- 
re staraniem Hrabiego de la Ferronsye za 
Xiążęcia Berry odprawiano, obecnemi byli : 
całe Ciało dyplomatyczne, naywyższe Wiacze 
cywilne i woyshowe, Jenerałowie Adjatsnci 
Jego Cesarskiey Mości, wszyscy w ubiorze ga- 


óbrzędów wydarzył się smutny przypadek; za 
pierwszem uderzeniem w bębny mnzyki woy- 
showey, htora grać miała, P. Colombi Kon= 
sal jeneralny Króla Hiszpańskiego, tkoięty apo- 
plexyią, upadł bez zmysłów i na mieyscu 0 
statniego oddał ducha!“ 
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